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PRZEDPŁATA. .Kurier Zagłębia* kosztule 
rocznie marek 3 0 0 . półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, mieaięcznie mk. 25, c ; ćztą mk, 75 
— kwartalnie, mk, 25 mieaięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
—• nigów za wyraz, najmniej M k.jf. —

i Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
___________ ulica Dęblińska Nr. 1._____
Adres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC’
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wlecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 1—8 w poŁ i od 6—7 w.
PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedynczego egzemplarza mk> 1 .50  (Na G. Śląsku 3 0  fenu). SOSNOWIEC, sobota dnia 10 lipca 1920 roku. Nr. 155. Rok XV

9  KINO

V „ZACISZE"
Od 6 do 12 lipcn 1920 r.

Ruina serc
Wspaniały dramat iyciowy «  5-eiu częściach wyknArni .Tiber" w Rzymie

etami włoskimi? H lsperją  i TuliGCtrnilnatI glównjoh

\L
0d wtorku 6 ge lipca

Nit widział dotąd nikt lwów pędzących aliosmi miasta .. Nie wi­
dział dotąd nikt kobiety pośeranej przez dziką bestię... Nie widział 
dotąd nikt tege wszystkiego, gdyś było niedostępne technice kine­

matograficznej •

i  Zdobycz
w ielki dram at cyrkowy w 6 aktaoh wytwórni 

.Oines-Roma*.

Dziś i dni następne 
Nadzwyczajny program ze ałotej serji 1920 r .  „Nordisk"

e r  OSHIKI -mu
. 8  krainy wschodzącego słońca*, wybitny dram at—romans z tycia 

arystokracji japońskiej,

FRoma lord Exons* olibezplaczeńsltii

Służba ochotnicza w armji.
W „Monitorze" z dn. 5 

b m. ogłoszone zostały prze­
pisy werbunku do armji o- 
chotniczej, które podajemy 
poniżej dosłownie.

1) Jako ochotnicy mo­
gą się zgłaszać wszyscy 
obywatele państwa Pols­
kiego, dotychczas poborem 
przymusowym nieobjęci, o- 
raz ci poborowi, którzy 
otrzymali odroczenie (re­
klamowani), a mianowicie:
a) szeregowi od J7  do 42 
roku życia, b) oficerowie 
do 50 roku życia.

2) Ochotnicy zobowią­
zują się przez złożenie 
specjalnej deklaracji do 
pełnienia służby wojskowej 
na czas wojny (prośby o 
zwolnienie wcześniejsze 
będą uwzględniane tylko 
w wypadkach wyjątkowych) 
Małoletni mają się wyka­
zać zezwoleniem / rodziców 
względnie opiekunów.

3) Z chwilą złożenia de­
klaracji^ ochotnik staje się 
żołnierzem armji regular­
nej. Obowiązują go zatem 
z tą  chwilą wszystkie ry ­
gory wojskowe, oraz przy­
sługują wszystkie bez wy­
jątku prawa na równi z 
żołnierzem pełniącym służ­
bę wojskową z poboru. 
Ochotnikowi przysługuje

po złożeniu deklaracji i 
przed wcieleniem do od­
działu 3-dniowy urlop dla 
załatwienia spraw osobis­
tych.

4) Jako ochotników 
przyjmuje się tak zdolnych 
do pełnienia służby fronto­
wej (klasyfikacja A), jak 
zdolnych do pełnienia służ­
by wartowniczej (klas o), 
oraz zdolnych tylko do 
służby kancelaryjnej (klas C)

5) Ci, którzy służąc już 
poprzednio w jakiejkolwiek 
armji, otrzymali tamże sto­
pień oficerski (równorzędny) 
lub podoficerski, o ile udo­
wodnią to odpowiedniemi 
dokumentami, lub wiarygo- 
dnenti świadkami zatrzymu 
ją na czas wojny jako ochot­
nicy, swój posiadany w 
tych armjach stopień woj­
skowy bez względu na 
cenzus wykształcenia, obo­
wiązujący obecnie w W .  P .  
dla osiągnięcia tych stop­
ni. Dalsze awansowanie 
ochotników odbywać się 
będzie na ogólnych zasa­
dach, obowiązujących w 
W. P. Ochotnicy wszelkich 
zawodów wolnych, którzy 
w wojsku nie służyli i będą 
mogli być użyci w armji 
w swoim zawodzie, otrzy­
mają uposażenie i prawa,

związane z etatowym sto­
pniem szeregowym, wzgl. 
oficerskim, którego funkcje 
będą pełnili.

6) Od chwili zgłoszenia 
się ochotnicy otrzymują 
pełne uposażenie i prawa j 
osób wojskowych, pełnią- ! 
cych obowiązkową służbę ' 
czynną, w myśl obowiązu ) 
jących ustaw, rodziny ich j 

zaś mają prawo do zasił- | 
ków na ogólnych zasadach 
prze widzialnych dla rodzin 
osób wojskowych, pełnią­
cych służbę obowiązkową.

7) Przyniesione przez 
ochotników przedmioty u - 
mundurowania płaszcz, 
bluzę, spodnie, bieliznę itp. 
i wyekwipowanie [pasy, ła­
downice, flaszki polowe it.p, 
jak również siodła i uprząż 
będą przez wojskowość 
odkupywane. Należne kwo­
ty otrzymywać będą 
ochotnicy natychmiast na 
rękę. Ochotnicy, którzy 
przynieśli ze soną zasadni­
cze części umundurowania 
płaszcz, bluzę, spodnie 
trzewiki, otrzymują przy 
demoblizacji bezpłatnie m u­
ndur wojskowy.

8) Przyprowadzone przez 
ochotników własne konie 
odkupuje od nich wojsko, 
przyczem konie te prze­
chodzą na własność skarbu, 
z tem jednak dla ochotni­
ka udogodnieniem, że w 
czasie służby koń ten jest 
przydzielony do jego użyt1 
ku, przy demobilizacji zaś 
ma on Drawo pierwokupu J 
swego dawnego konia, za 
cenę nie wyższą, niż sza­
cunkowa Konie, siodła i 
rynsztunek koński ochotni­
ków, którzy nie zechcą 
odstąpić tych przedmiotów 
za zapłatą wojskowości, 
mogą pozostać ich własnoś­
cią, przyczem konie takie 
są utrzymywane i żywione 
na koszt skarbu, konie te 
zostaną jednak oszacowane 
przez specjalne komisje. 
Wrazie utraty własnego ko­
nia nie z winy ochotnika, 
t. j. z powodu działań wo­
jennych i służby wojskowej 
wogóle, otrzymuje on od 
wojskowości odszkodowa­
nie zą utraconego konia w 
wysokości, jaka została u- 
stalona Drży oszacowaniu 
konia. Przy demobilizacji,

lub zwolnieniu z wojska, 
ochotnik zabiera sobie wła­
snego konia z siodłem i 
rynsztunkiem.

9] Ochotnicy mają się 
zgłaszać w zapasowych for­
macjach wojskowych, a 
mianowicie ci, którzy chcą 
służyć: a) w piechocie — 
do najbliższego baonu zap. 
piech., b) w jeździe — do 
następujących szwadr. zap. 
jazdy: 1) z O. Gen. W ar­
szawa do szwadr. zap. 1 
p. szwol. w Warszawie, 2) 
z O. G. Lublin do szwadr, 
zap. 12 p. uł. w Zamościu,
3) z O. G. Kielce do szw. 
zap. 6 p. ul. w  Będzinie,
4) z O. G. Łódź, do szw' 
zap. 3 p. uł. w Kaliszu, 5) 
z O. G. Kraków do szw. 
zap. 8 p. uł. w Krakowie,
6) O. G. Lwów do szwadr. 
zap. 14 p. uł. we Lwowie,
7) z O. G. Poznań do szw. 
zap. 16 p. uł. w Bydgosz­
czy, 8) z O. G. Grodno do 
szwadr. zap. 13 p. uł. w 
Grodnie, 9) z O. G. Po­
morze do szwadr. zap. 19 
p. uł. w Grudziądzu. Po- 
zatem mogą się ochotnicy, 
chcący służyć w jeździe, a 
przybywający własnymi 
końmi, zgłaszać się w naj1 
bliższych dowództwach lo» 
kalnych, skąd będą odsy> 
łani grupami na koszt woj1 
skowości (za biletami woj* 
skowemi) do odpowiednie1 
go szwadr. zap. jazdy, c] 
artylerji, wojskach techni* 
cznych [saperzy, lotnicy, 
wojska samochodowe it.p.] 
i w służbach [sanitarna, go» 
spodarcza, weterynaryjna, 
uzbrojenia i t. p.] do naj> 
bliższych formacji zapaso< j 
wych tych broni i służb, 
względnie zakładów, d] w 
formacjach wartowmczych
i etapowych — w najbliż' 
szych baonach zapasowych 
etapów o-wartowniczych, ej 
informacji o miejscach po­
stoju formacji zapasowych 
udzielać będą komendy 
placów P.K.U., względnie 
powiatowi oficerowie ewi» 
dencyińi.

10] Ochotnicy wszel­
kich zawodów wolnych mai 
ją si^  zgłaszać w dowodź* 
twie lokalnem najbliższem 
ich miejsca zamieszkania, 
skąd zostaną skierowani 
do właściwego miejsca 
przeznaczenia.

11] Do poszczególnych 
rodzajów broni i służb przyj1 
muje się ochotników ż na- 
śtępującemi kwalifikacjami: 
a] do piechoty — wszyst­
kich, odpowiadających wa­
runkom podanym w punk.
1 i 2, b] do jazdy — tych, 
którzy już poprzednio^ słu­

żyli gdziekolwiek w jeździe, 
lub którzy przyprowadzą 
ze sobą własnego konia, 
c] do artylerji, wojsk tech­
nicznych i służb' — tych, 
którzy już w tych broniach, 
względnie służbach przed­
tem służyli, lub jako rze­
mieślnicy i wogóle fachow­
cy, nadają się de pełnienia 
tamże specjalnej służby 
wojskowej, d) do wojsk 
wartowniczych—tych, któ­
rzy przy zaciągu otrzymają 
klasyfikację B lub C.

12) Zaciąg będą prow a­
dziły w formacjach wojs­
kowych piechoty i jazdy oso 
bne komisje zaciągowe z 
udziałem w nich lekarza 
wojskowego i przedstawi­
ciela starostwa, oraz 2-ch 
przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa.

13) Komisje zaciągowe 
urzędują codziennie od godz 
10 do 14 ej.

14) Ochotnicy winni ze 
sobą przynosić wszystkie 
dokumenty osobiste, potrze* 
bne dla ewentualnego 
stwierdzenia ich szarży z  
czasów służby wojskowej i 
potrzebne przy poborze 
wogóle; małoletni zaś zez­
wolenie rodziców, względ­
nie opiekunów.
. 15) Ochotnicy będą na 
przeciąg 5*ciu lat po ukoń­
czeniu wojny wolni od 
wszelkich ćwiczeń wojsko­
wych, jakie będą musieli 
odbywać powołani na ćwi­
czenia rezerwiści.

16) Słuchaczom szkół 
wyższych, oraz tymluczniom 
szkół średnich, którzy w 
bieżącym roku zdali egza 
min dojrzałości i mieli za­
miar .wstąpić Jo  szkoły 
wyższej, będzie policzony 
semestr, względnie trymeąfcF 
opuszczony przez nich 
wskutek ochotniczej służby 
wojskowój (odpowiednie za­
rządzenia szczegółowe zos­
taną wydane oddzielnie 
przez ministerstwo oświaty).

17 Uczniowie szkół śred­
nich, którzy otrzymali pro­
mocję do klasy ósmej, lub 
kląsę ósmą ukończyli, nie 
uzyskawszy świadectwa 
dojrzałości, będą mogli po 
wyjściu z wojska zdawać 
znacznie uproszczoną m atu­
rę (wojenną). Uczniom in­
nych klas, po wyjściu z 
wojska będzie dana moż­
ność kontynuowania nauki 
w tej szkole i klasie, do 
której otrzymali promocję, 
oraz pomoc dla wyrówna­
nia braków. To samo od­
nosi się do uczniów^ szkół 
równorzędnych ze średnie- 
mi, ogolno-kształcące Ti (od-



a. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dak 10 Hpca 1920 roke.

nośne zarządzenia przez 
ministerstwo oświaty).

Wiceminister spraw wojsko­
wych:

(—) Sosnkowslci, gen-porucznik, 
Za zgodność:

S ia f okdz, I S. Wojak.
(—) Frich pułkownik szt. (Jan,

Waraiawa, d .,4  lipca 1920 r.

hr. 155

G ó r n y  Ś l ą s k .
Gdy w przedostatniem stuls- 

ciu u u la j o  wiaku mieszkałem 
na granicy Górnego Śląska, zna - 
lam dokładnie tan kraj bogaty, 
którego ludność jaazcia, potni 
mo usiłowań Miarki i innycb, 
za .polską" się nia uwala, 

gnieciona niemieckim militaryz- 
mam, centralizmem i szkodą. 
Trzy to czynniki, obok podno­
szącego się olbrzymio dobroby 
tu, wywołana j ią  przeważnie 
zniemczonymi łydami polskimi 
z Poznania, Włocławka, Csęs- 
tochowy, którycb ojcowie wye­
migrowali. Rozmaici Landauowia 
Wolfheimowie, Scbotlaoderowia 
Furzlenbergowie, Holdschińscy, 
Hinsbargowia i t. d. byli sami 
przez się lub przez reprezento- 
wane przez siabia wielkie ban* 
ki berlińskie pionerami imperja- 
izmu niemieckiego, uprzemysło' 
wiania bogatego odłamu prasta­
rej ziemi polskiej łączy się w 
tej ekonomicznej germanizacji a 
wielkimi rodami szlacheckimi 
Śląska będącymi nierzadko 
równie! polskiego pochodzenia 
Lud był systematycznie niem­
czony, naszpikowana niemiecki­
mi słowami gwara znikała w 
dzieciach, lecz powoli, gdy 
zdawało Salą, i l  wszystko jest 
stracone, nacisk germanizacyl- 
ny, niwelujący bezwzględoość 
władzy zniemczona azkoła wy­
tworzyła ze zgliszcz polskości 
uczucie narodowe, które wspa­
niałe objęło podziemnym cho­
dem wszystkie dusze polskie. 
Zaczęła się wałka zawarta mię- 
dzy gazetą, śpiewnikiem i ksląż- 
ką polską (z początku nabolna) 
a coraz wrastającym hakatyz- 
irnsm i wtedy baczniejszą zwró­
cono uwagę Ua Górny Śląsk 
nietylko w niemczecb, sla i w 
świacie całym i pasierb Prus 
stał się ićh miłym synem, ce­
lem ich starań pseudckultural- 
nyeb. I nic dziwnegc: nie tylko 
trzeba było z górnoślązaków 
zrobić lo|ainych obywateli nie­
mieckich, ale wykazać technicz­
nie aajwiększe bogactwa ziemi 
Earoby Centralnej, Ludność 
2 i pół milionowa składa się 
p u ew ain ie  (półtora miljona) z 
polaków, a z miljona napływo­

wych, głównie niemców, cze- 
cbów i t. d. Inteligencja wyłącz­
nie przed 15—30 laty wówila 
po niemiecku, a tyiko przy na 
lelność do katolicyzmu i poświę­
cenie jednostek wywołały nast­
rój misyczno-katolicki 1 poięcie 
o narodowości polskiej, ujaw­
nionej w coraz bardzie| oczy 
szczającej się z nalotów ger- 
manizacyjnych mowie polskiej.

Przemysł górnośląski rozwi­
jał się powoli, łtc z  jeszcze w 
r. 1804 było tam kilkanaście 
wielkich pieców z produkcją
400.000 cetnarów serowca,
240.000 cetnarów ielaza sztabo­
wego, W r, i 825 jest*jut w ru­
chu 27 hut cynkowych i jedna 
cementownia.

W końcu 19 wieko, pod 
wpływem przedsiębiorczości iy -  
dowsko-niemieckiej, o której 
powyśej wspominaliśmy, przy 
współudziale magnatów, rozpo­
rządzających własnością nieraz 
50000 hektarów, Górny Sląak 
produkował 45 miljonów ton 
węgli i 4 i pói miljona bsesek  
cementu. W r. 1913 przed 
wojną było 63 kopalń węglo­
wych, 10 kopalń rudy 22 kopalń 
cynku i ołowiu, 17 koksami, 4 
fabryki brykietów, 49 wielkich 
pieców, 24 odlewni ielaza  i stali, 
16 hut cynkowych, 8 walcowni, 
cynku 2 huty, ołowiu i srebra 
10 fabryk porptland cementu, 30 
pieców wapiennych oprócz zna­
nej ilości cegielni, fabryk, cegie­
łek ogniotrwałych (szamotowych 
12 fabryk papieru, 2 wielkich 
elektrowni, wreszcie fabryk por­
celany i szkła— W r 1828 by­
ło aa Górnym .Śląsku 720 czys­
to niemieckich a zaledwie 70 
na pół polskich, szkół. Pierwsze 
pismo polskie wychodsiło w r 
1842 pod nazwą .Tygodnik Po­
lski poświęcony wł ościjanom 
bez harateru politycznego. W 
zjednoczonym sejmie w r 1847 

powiedział poseł Wodiczka „My 
górboślązacy chcemy być brać­
mi niemieckimi i śądamy, by z 
nami obchodzono ąię jak z oby­
watelami Prus", Ju! w tam zda­
niu pomimo wolności był roz- 
dświęk i skarga. Jaszcze w r, 
1901 poseł ks, Jażdżewski po- 
niedziel w pruskim seimie jako 
mówca partji polskiej, i !  agitac­
ja na Górnym Śląsku ma tło 
ekonomiczne aczkolwiek bis- 
msrkowski koltulrkempf wy 
rzeźbił ju! wyraźne ryay naro­
dowe szczególniej gdy na naj- 
waissniejazych urzędach pnńs 
twowycb okazały się bezwzglę- 
dn ie protestanckie i germaoiza- 
cyjn* f gary pruskie z katolic­
kim kardynałem Koppem na cze­
le. Zupełnie jak w Rosji i Polsce 
kongresowej — religja katolicka

i nazwisko polskie stają cię pe­
ar o dam prześladowań i zam­
knięcia ksrjary bo i przemysł 
prywatny szedł śladam „lojal­
nym" rządu pruskiago. —Pisma 
i książki polskie były z trud­
nością wydawane i przeważnie 
z Krakowa aprowadzane. Język 
polski został nietylko ze szkół 
ale nawet z kościoła wygnany. 
Inteligencie górnośląska zapom­
niała mówić po polsku i straci­
ła  kontakt z chłopem i robot­
nikiem który staje się pomimo 
swęj liczebności parjasem. Po­
datek dochodowy w r 1918 
przynosi od niemców 21 miljo- 
nów  od polaków ztlsdw ie dwa 
miliony marek. Tylko 1000 sak- 
ładów przemysłowych jest pols­
kich a 17000 niemieckich, Taj­
ne dokumenty rządu praskiego 
(np, rozporiądseaie ministerial­
ne v Gerlacha z r 1886) każą 
dzieło zniszczenia i proletary- 
zacji górnośląskiego katolika 
możliwie przyspieszyć.

(c. d. n.)
Edward Dutlinger.

pozostawać nadal w Spaa. o ila- 
by Niemcy n*e mieli zamiaru 
dać zupełnie jasnej i stanowczej 
odpowiedzi,

SPA 7.7 PAT, (Havas). Je­
den z członków, delegacji pols­
kiej oświadczył przedstawicie 
łowi Hayasa źs Polska pod 
żadnym pozorem nie ustąpi 
Niemcom Górnego Śląsk,.

Z Konferencji w Spai.

Z Zagłębia 
o Zagłębiu.

Wielkie wrażenie na Zagłę­
biu uczyniły odezwy wzywają­
ce do obrony Ojczyzny. Wska­
zują na to rezolucja poszczegól- 
nych zrzeszeń i instytucji, 
wskazują wiece młodzieży, 
wskazuje liczny zapis kobiet do 
organized! wojskowych. W ko­
łach robotniczych, mieszczań­
skich, wśród el.ty naszej inteli­
gencji słowem we wszystkich 
sferach komentowane fisą żywo 
odezwy, toczą się narady. Po|- 
raujemy wszyscy powagę chwili, 
pojmujemy, żę od postawy ca­
łego społeczeństwa, od jego

czynów nietylko zależy odpar 
cle wroga, ale również wogóle 
wszystkie interesy nasze, Tak 
więc obecnie w Zagłębiu zbie­
gły się ze sobą trzy najdonio­
ślejsze sprawy; zaciągu ochotni­
czego, plebiscytowe i pożyczki 
Odrodzenia. Trzeba przyznać 
że jeśli z jednej strony coraz 
więcej zapału widzimy w miej- 
scowem środowisku do stawie­
nia czoła niebezpieczeństwu 
idąctmu ku nam ze Wschodu, to 
z drugiej mamy do czynienia 
ze wzrastającą szybko ofiarnoś­
cią na rzecz kom. pleb. oraz 
z poważoomi zapisami na Pot. 
Odrodzenia, jak tego nam dało 
dowód Tow. kop. Saturn, eub- 
skrybtuląc 3 i pól miljona. Za­
głębie Dąbrowskie więc nie sta­
nie poza inaemi środowiskami 
w obowiązkach społecznych. 
Niema dziś nikogo wśród tutaj

SPA (PAT) Htvst: Expose nie­
mieckiego ministra obrony kra­
jowej Gesslsra było niezręczną 
obroną, mającą na calu uzyska­
nia zgody sprzymierzonych na 
to, aby Niemcy utrzymywały 
nadal armję ponad 100 tysięcy 
ludzi: twierdził on przytem, że 
jedynem niebezpieczeństwem  
dla Niemiec są komuniści. Llo­
yd George odpowladatąc w i- 
mieniu sprzymierzonym kilka­
krotnie nawoływał mówcę do 
trzymania aię tematu oraz wy­
raził życzenia sprzymierzonych 
dowiedzenia się nareszcie, jakie 
są istotnie zamiary Niemiec. 
Niemiecki minister spraw zag 
ranicznych von Simons podiął 
na nowo tezę Gesslera w spo 
sób coprawda nieco zręczniej- 
««y zapewniając przytem źs  
Niemcy nie są w stenie wypła­
cić odszkodowań, o ile nie bę 
da miały moźuości utrzymania 
stele ładu i spokoju, a do tego 
z kolsi jest im koniecznie pot­
rzebna silna armie.

W odpowiedzi na to Lloyd 
George wygłosił przemówienie, 
które stanowiło W' grancie rze­
czy kategoryczne wezwanie 
przedstawicieli Niemiec do denia 
dsf nitywoej odpowisdzi, przy. 
esem mówca zaznaczył, ź» i*, 
totaie niebezpieczeństwo dla 
Niemiec stanowią tajemnie uk­
rywane materjały wojenne, któ 
remi mogą zawładnąć komuoiś 
ci. Ocalenie Niemiec zaleź y od 
wykonania traktatu pokojowego. 
Kanclerz Fabrenbach powtórzył 
z kolei utyskiwania i arguman 
ty swoich kolegów, na skutek 
czego Lloyd George sprecyzo­
wał swe oświadczenie w for­
mie ultimatum, komunikując, 
że byłoby zupełnie zbędn i®

szych obywateli, którzyby nie 
wyczuwali głęboko, że ważą się 
losy Ojczyzny, że od chwili 
obecnej zależy cała nasza przy­
szłość.

Rezoluc|e jednych kół, czy­
ny poszczególnych jednostek 
pociągają i pociągną innycb. 
Niebawem wszyscy jak jeden 
staną do apelu bez nawoływań, 
bez zachęty, bez zbędnych u- 
pomnień i wezwań. Tylko jad- 
no wielkie wspólne dążenie, 
wysiłek, silna wola wskutkach 
wyda ploo należsty. Tak wła­
śnie pojmuje Zagłębie swój 
obowiązek,

Nie małe tutaj znaczenie 
j«st koniecznego składani, bro- 
ni władzom odnośnym. Bo choć 
tej broni Polsce nie brak — od 
przybytku głowa nie zaboli — 
mówi przysłowie. Broń więc 
kto ma składać winien, będzie

Ukraina i sowiety
P.sma ruskie wydawana we

Lwowie, ceraz częściej sejmują 
stę stosuoklsm Londynu do 
Ukrainy. .Hromadzka dumka” 
przytacza artykuł, pomieszczo­
ny w organie rosyjskich socja­
listów „Gołos Naroda", mający 
na celu wekazać konieczność 
ścisłego rwiąsku pomiędzy U k­
rainą i Rosją. „Obecnie" — 
zaznacza .Gołos", sowiecka 
Rosie w zupełności zzneje pra 
• o  Ukrainy do samookreślania, 
Fsderacia w chwili obecne| ma 
tylko ch nilowy charakter ze 
wiględu na położenie cbo na­
rodów. O losie Ukrain* r j - 
trzygnle zfaad wszystkich uk­
raińskich sowietów. „Hromads 
ka dumk." dodaje od siebie: 
.S ą  to głosy z emigracji. Rze­
czywistość na Ukrainie mówi 
inaczej*

„Wpered" donosi s Mochy- 
lowa, że równocześate kongres 
komunistvezay Ukrainy obradu­
jący w Charkowie uznał uk­
raiński rząd komiserry z R a­
kowskim na czele. Aogiel.ka 
komisja robotnicza, wracająca 
z Rosji sowieckiej; oświadczyła 
że rząd sowiecki uzna prawo 
Ucrałny do niepodległości w ta 
kich granicach, jakich zażąda 
ludność droga plebiscytu, tskże 
wschodnia Gslicje zadecyduje 
o swoim losie czy chce pozos­
tać przy Polsce, czy też połą­
czyć aię z Ukrainą.

[K. B, S )

Znalezienie godeł 
królewskich.

„Kurjer Warszawski” podał 
następulacą nowina z missta 
powiatowego Włodzłmierse aa 
Wołyniu, zastrzegając, że nie­
ma pewneści, czy nowina jest 
zupełnie prawdziwa:

W tych dniach kapitan wojsk 
polskicb Żmigrodzki, przebył z 
jednym urzędnikiem państwo­
wym i dwoma żołnierzami do 
proboszcza we Włodzimierzu i 
oznajmił, że ma polecenie od 
władz wyższych, aby 'przeszu­
kał podziemie kościoła parafial­
nego. Zaszedłszy do piwnicy 
pod kościołem, kazał żołnie­
rzom odbić mar we wskaże- 
nsm miejscu ■iż* t*
w murze była skrytka, o czcm 
nie wiedzie) ani proboszcz ani 
nikt z mieszkańców Włodzimie­
rze, W skrstce zaalesioao go­
dle królewskie, których używt- 
no od najdawniejszych czasów 
przy koronsc|ach królów poi • 
skich. Kapitan zabrał je i od­
wiózł aetrehmiast pod streżą 
do Warszawy.

Godła koronacyjna królów 
polskicb, czyli korona,' berio, 
złote jabłko królewskie i mlecz 
zwany szczerbcem, prsoebowy­
warta były dawniej w skarbcu 
królewskim na Wawelu w Kra­
kowie. Podczas rozbiorów Pol* 
ski, gdy w roku 1794 weszli do 
Krakowa Prusacv i gospodarzy­
li jakiś czas na Wawela, prze- 
padtv gdzieś wszystkie klejnoty 
ze skarbca królewskiego. Za­
brali je pewnie prusacy. Jest 
jednak podanie, że godła koro­
nacyjne królewskie ktoś ukrył 
przedtem, aby nie wpadły w 
ręce nieprzyjaciół, i że przecho­
wywane są w ukryciu do dnia 
dzisiejszego. Być może tedy, 
że nowina z Włodzimierza jest 
prawdziwa. Wyjaśni się to 
pewnie wkrótce.

Z Górnego Śląska.
Niemej G. Śląska aia dostaną.

BYTOM. (PAT). Wro­
cławska „Schlesische Volk- 
zeitung“ donosi z Berlina, 
że według ostatnich infor­
macji w Spaa nadzieje 
Niemców na zaniechanie 
plebiscytu na G. Śląsku a 
pozostawienie tego kraju 
przy Niemczech, bardzo 
•źmalały.

Z t napad n t  żołnierzy 
f r in c i łs l ic l .

BYTOM. (PAT). Nad­
zwyczajny sąd koalicyjny 
w Opolu zasądził dnia 6 
bm. jednego niemca z Opo­

la na 6 tygodni, a drugiego 
z Gliwic na 4 tygodnie
więzienia za napad na żoł­
nierzy francuskich.

Rozruchy dfożyźniini.
BYTOM. (PAT.) Roz­

ruchy drożyźmane na tar­
gach miast górnośląskich 
powtarzają się i rozszerzają. 
Dotychczas miały one miejs­
ce w Katowicach, Dąbrówce 
Królewskiej Hucie, w By­
tomiu, Pszczynie i Zabrzu. 
Tłumy rozbijają stragany i 
sklepy i dokonują przymu­
sowej rozsprzedaży środ­
ków żywnościowych po ce­
nach przez się ustanowio-

jaj potrzebował zaciąg ochotni- 
e*y w pierwszym bodaj rzędzie. 
Ukazały się co do tego odezwy 
w całej prasie i trzeba je brać 
pod uwagę, kto ma i jaką ma 
niech więc odda|e, nie rozumu­
jąc, że mamy jej do rozporzą­
dzenia i tak dosyć.

Żyjąc dziś pod znakiem 
frontn, samoobrony i zmagają­
cej się walki o tereny plebiscy­
towe, epoleczeństwo przy czyn­
nej akcji z całą żywością ś le ­
dzi komentowania problematu 
górnośląskiego, terenu najbliż­
szego Zagłębia. Prasa górno­
śląska issno charakteryzuje nam 
nikczemne stanowisko hakaty 
i prusoMów, którzyby radzi 
G. Śląska nie oddać.

Pod tym względem ciekawe 
stanowisko zajmuje pełne per­
fidii, insynuacji, podjudsań 1 na­
ciągania faktów, wyolbrzymia­

nia ich i przekręcania wyda- 
dawnictwo tygodniowe „Dzwon" 
celowo wyprowadzające różne 
wnioski z artykułów prasy pol­
skiej i nieustanni napadające na 
dzienniki, które jak „Gazeta 
Ludowa" w obranie interesów 
narodowveb występują. Ale 
różne „Dzwony” i ule .D zw o­
ny", różne związkowe organy, 
stojące na usługach antypol­
skich nie wiale pomogą swemi 
głupstwami, gdzie chodzi o 
zwycięstwo prawdy. Lecz u- 
partych w głupstwie trudno 
przekonywać. m

J ii—sit
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nych. Kupcy pod wpływem 
tych wypadków obniżają 
sami 'ceny przeciętnie o 
50 proc. niektórzy zaś nie 
otwierrfją sklepów wcale.

P o tró l  ks. arcfbiskupa 
X R alingo.

BYTOM.^ (PAT.) Dzień 
nniki donoszą, jż Kościelny 
Komisarz pleb:scytowy ks. 
arcyb. x  Ratti powrócił z 
Prus Wschodnich do Opola.

Jeszcze  «  sprawie sfalufif
GrgaaiczncgodliSląsh.
KofDiija k o n sty tu c ja*  obca 

dowala wczoraj nad proj«kt«m

•tatata orgąułcznwgo dla Sląaka 
Górnego i Cłeszyójkiega Projekt 
ten opracowany rostsł przsz 
komUarfat dla Górnego Sląaka. 
Statut przewidufe mlądiy inne 
tn> polącaenie Sjąaka Górnego 
i Cieaiyńikiego w jedną pro 
wincią śląska z sejmem dtiel 
nicowym

Poalowie do aejmu śląskiego 
posiadałyby atrybucje poalów do 
■ejmu waraawakiega.

Od kompetencji selenu dciel- 
nicowego wyłączone by były 
■prawy polityki xagranicsne| 
wojekowej, cząić  a p ra w  f o«n- 
aowycb poałowie < obu Sląaków 
wybrani do aejmu waracawakie- 

. go decydowaliby o wyżej wy 
i mienienych aprawacb.

Odezwa generała Hallera.
W ARSZAW A Józef Hal­

ler, gen. broni wydał do 
rodaków entuzjastyczną, go­
rącą odezwę , wzywając 
wszystkich pod broń. Ode­
zwa głosi między mnemi: 

Pamiętajcie wszyscy, te­
raz matka Ojczyzna w po­
trzebie, kto prawy polak 
przy niej stanie.

Nie sądźcie się, nie pra- 
wujcie, aby ktoś trzeci was 
nie pogodził krwią.

Kto ma u siebie broń, 
kto ma konia i siodło, nie­
chaj stanie z tern co ma. 
Niech szlachetne współu- 
bieganie się o pierwszeń­
stwo będzie miarą spełnio­
nego obowiązku, miarą go­
rącej miłości Ojczyzny.

Przeciw jeździe wschod­
niej niechaj stanie jazda 
włościańska krakusów i ko­
synierów, jazda rycerstwa 
polskiego.

Niechaj się tworzą jakie 
kol wiek oddziały i podja- 
kiemkolwiek hasłem, wez­
waniem lub zawołaniem 
byle prowadziły do zwy­
cięstwa.

Niech nie myślą starzy 
wysłużeni żołnierze Rzeczy­
pospolitej, strzelcy, sokoli, 
kaniowczycy, halerczycy, 
amerykanie, że już spełnili 
całkowicie swój najświętszy 
obowiązek i niechaj dzisiaj 
stają do apelu.

A kobieta polka niechaj 
będzie jak  ta matka spar- 
tanka, wysyłająca męża i 
syna w szeregi, aby wra­
cali tylko jako zwycięzcy 
lub legli jako bohaterowie. 
Wpływem swoim sprawcie, 
aby ustała lekkomyślność, 
zabawy, huczne hulanki, a 
cała Rzeczpospolita aby 
Była jednym obozem obron­
nym,

Pod broń.
W ARSZAW A (teł. wł.) 

Jak było do przewidzenia 
w dalszym ciągu oddają 
się pod rozkazy Rady Obro­
ny Państwowej różne insty­
tucje, korporacje i związki. 
Zgłosili się: Związek rze­
mieślników chrześqan, Zwią 
zek strzelecki, Sokoli, Ma­
turzyści różnych szkół, Stu­
denci szkoły mierniczej i 
wielu wielu innych. Pols. 
Zw. Kolej, wezwał do in­
tensywnej pracy swoich 
członków. Artyści i lite­
raci, dziennikarze zwołują

wiece poświęcone sprawie 
armji ochotniczej, oddając 
się jednoczzśnie do dyspo­
zycji R. O P.

Wiele poszczególnych je ­
dnostek ofiarowywuje więk-' 
sze sumy na cele wojny. 
Ni; braknie żadnej in­
stytucji, związku, korpora­
cji w szeregach armji ochot­
niczej. Wobec grozy poło­
żenia naród drgnął, ogar­
nięty zapałem walki i obro­
ny. Daje to się zauważyć 
w całej dzisiaj Polsce.

T E L E G R A M Y .
Trzy godzinni n i f i d i

W ARSZAW A (telef) P o ­
między generałami Henry- 
sem a Hallerem trwała trzy 
godzinna narada w spławie 
udzielenia pomocy Polsce 
przez Francję.

300 tysięcy o c b o la ik ó r
WZRSZAWA. (telefon,) 

Do wczoraj zapisało się do 
armji ochotniczej około 
300 tysięcy ochotników Z 
kutnowskiego wczornj zgło­
siło się 150 uzbrojonych 
włcścijan.

Pomoc d ii  Polski.
W ARSZAW A (telefonem 

Donoszą z Spaa: Marszał­

kowie Foch i Wilson odby­
wają narady nad przyjściem 
z pomocą Polsce. Jak  
wiadomo min. spram zagr. 
wysłało specjalną notę mo< 
tywując koniecznośćjporao- 
cy moralnej i materjalnej 
aljantów.

Wilno wobic odizwy.
WILNO (P.A.T.) Wilno 

przyjęło odezwę R. O. Pańs­
twa ze spokojem i pewnoś­
cią. Utworzono społeczny 
komitet pomocy wojsku. 
W szystkie instytucje związ­
ki i korporacje zgłaszają 
się do wojska Akcja odby* 
wa się pod hasłem: nie
damv Wilna.

Gwałtowne i zacięte walki aa całym froncie.
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A. [P.A.T.
Kawalerja nieprzyjacielska, 
posiłkowana przez lot­
ne oddziały piechoty* prze­
darłszy się na skrajnym le­
wym skrzydle I armji, za­
jęła linję kolejową między 
Swięcianami i Dynaburgiem. 
Na całym froncie północ­
nym łuku naszego frontu 
od Swięcian przez Krynicę 
aż do rzeki Plissy, trwają 
zacięte walki. Grupa po 
leska odparłft zdecydowa 
nemi kontratakami wszyst­
kie ataki bolszewickie na 
Kaputkiewicze, Ptycz i Bae

hrynowicze. Na południe 
od Jaru  oddziały armji gen. 
Zielińskiego odparły silne 
ataki bolszewickie na m. 
Berczno nad Słuczą Wv- 
niki walk, jakie się toczą 
w rejonie Równego jeszcze 
nie wyjaśnione. Na połud- 
nio-zachód od Staro Kon-

Ze betele, pensjonaty, poko­
je umeblowane, aklepjr, pracow­
nie tudzież lokale przemysłowe 
i handlowe nie woloo pobierać 
komornego podwyższonego wlą 
c*j n it 100 proc. ceny płacona] 
w czerwcu 1914 r.

Niezależnie od określonej 
w artykułach poprzedzających 
podwyżki komornego, właścieU 
domów mogą pobierać od loka­
torów dodatkowo za zwiąk- 
■ zone podatki mła|«kle i ponad 
należności za odoiatne świad­
czenia miejski* ponad normy 
czerwca 1914 w wysokości

stantynowa cofające się w ! rieczwwłitych wydatków, roz 
myśl rozkazu, oddziały *
12 dywizji w bitwie pod 
Slibkami zadały 8 dywizji 
jazdy nieprzyjacieiskjej bar­
dzo ciężkie straty i zmusi­
ły ją do wycofania się ma 
północ.

Pplski u z iije  niepodległość
IllVf

WARSZAW A [P.A.T,] 
W skutek uchwały rady 
ministrów minister spraw 
zagranicznych ks. Sapiecha 
wysłał dnia 4.bm do minis' 
tra spraw zagranicznych 
Litwy [telegram który ko­
munikuje decyzję rządu 
pęlskiego o uznaniu niepoi 
dległości republiki litewskiej 
de facto. •

Btnki polskie dis żołnierz*
W ARSZAW A (PAT.) 

Związek banków w Polsce 
na zebraniu odbytym w 
dniu 8 b. m. uchwalił ze­
brać od banków polskich 
sumę 50 mil. marek jako 
dar na potrzeby żołnierza 
polskiego. Z sumy tej 10 
miljonów dziś o godz. 3 
po połud. wręczono gen. 
Hallerowi na armję ochot­
niczą, 40 miljonów zaś 
przeznaczone będą na po­
moc szpitalną dla wojska 
polskiego.

KusifufMBjs wojewodów
WARSZAWA, (telefon). 

W  urzędzie warszawskiego 
województwa rozpoczęła 
siękonferencja wojewodów.

0  pokćf palsks-rosjlsk!
BYTOM. (PAT.j Dzien­

niki niemieckie donoszą 
ze Spaa iż za inspiracją 
Lloyd Georgea zwrócił się 
włoski minister spraw za­
granicznych hrabia Sforsa z 
notą do rządu sowieckie­
go w sprawie wszczęcia 
rokowań pokojowych mię­
dzy Polską a Rosją.

Pleti. n i  Śląsku cieszyńskim.
KRAKÓW, (telefonem.) 

Potwierdza się wiadomość, 
że plebiscyt na Śląsku cie- 
szyńskiem będzie przepro­
wadzony. Komisja otrzy­
mała polecenie spiesznych 
przygotowań.

Konfiskata 80 miljonów.
W ARSZAWA, (telefon). 

Urząd walki z lichwą i 
spekulacją skonfiskował w 
papierni A .  J  Tybera w 
Łodzi większą ilość papie­
ru magazynowanego na 
pasek. Wartość oceniono 
na 80 miljonów marek. 
Śledztwo w toku.

Jak podwyższone 
będzie komorne ?

P/ojekt, złożony Sejmów i 
przez rząd, zawiera rolędi* 
łonami neitepujące postanowię 
nie :

Za podstawę do oznaczania 
pod nr v Z ki kcmorawgo za mie- 
•zirania. sklepy, pracownie, lo 
kale przetnytłowohandlow* słu­
żyć ma komorne, płacone w 
czerwcu 1914 r, Wypuszczający 
najem obowiązany jest udowod­
nić wYsokość powyższego ko­
mornego, Podwyżka komornego 
za mlaskanie nie może przekra­
czać 100 proc, podstawowego 
kotnornego.

Przepisy niniejsze) ustawy 
atoióją się do szkol, z tam je­
dnak zastrzeżeniem, że pod 
wyżka komornego za lokale 
szkolne nie może wynosić wlą- 
cej niż 100 proc, komornego 
płaconego w czerwcu 1914 r.

łożonych proporcjonalnie do 
komornego, Właąciciele obowią­
zani są wywiesić w bramie do­
mu tabele z Oznaczaniem sumy 
wymienionych podatków i samy 
świadczeń odpłatnych w czer 
wcu 1914 r. i w czasie bieżą­
cym, różnicy przypadającej do 
rozłożenia na lokatorów oraz 
kwot przypadających z podziału 
n» poszczególnych lokatorów 
Powyższa opłaty uiszczane być 
wionie z komornem.

Dr. Pierwocha
w y j e c h a ł .  ioj?

Wyszedł już z druku zbiór 
wierszy i nowel 969

W acław a G rabiańskiego

M U !  I PROZA
Do nabycia w księgarni G . G ebethnera 

i S -ki w  Krakowie, 
którs wysyła książki pojedyńoi# za zali- 

eską i da ksifgirn aa gotówką.

M N

Mn b. MOI. H immii „słosacti"

Zarząd Polskiego Związku Z isodongo  F n c o n lM t  
Prziaysłosicii i HanMowych s  Zagłębiu Dąkrossklm

wzywa wszystkich członków na

Nadzwyczajne Walne Zebranie Związku
odbyć się  m ające w  n iedzielę  dn ia  11-go lipca r  b, 

o godz 9 rano  w sali Kino Zagłoba przy! 
ulicy Kościelnej.

Głównym tem atem  będą decyzje w sp raw ie  odezwy 
N aczelnika Państw a.

1040

Pana Władysława Gałkowskiego
prosi PUZAPP. o pofatygowanie się bezzwłocznie do biu- 
ra  ~jr f ę<*U’ w ce û naPrawienia maszyn do pisania, które 
po dokonanym przez niego oczyszczeniu częściowo zu­
pełnie nie funkcjonują, częściowo znacznie gorzej niż 
przed napraw ą. Zaznaczamy, źe zwracaliśmy się do Pa­
na już listownie w tej sprawie — pod podanym  jednak 
adresem  listy nie dochodzą i są nam przez pocztę zwracane

Państwowy Uriąd Zakupa Artykułów Pierwsiej 
 __________________  Potrzeby Oddział w Zagłębia Dąbr.

GHet Uczniowski
w sprawie wstąpienia do wojska

odbędzie sie w dniu 10 lipca b. r. o 
godz. 5 w szkole Państw. Gimn. im 

Staszica w Sosnowcu.
Prosimy kolegów klas wyższych, wszystkich szkół 

Zagłębiowskich o liczoe stawienie się

Organizatorzy,



Nr. 155. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dnia 10 l in o  1920 roku. 4.

Do domów, których budowy 
skończono po dołu 1 lipca 
1919 r. przepisy ustawy nia ma- 
ją zastosowania.

jatwi? w  Sosnowcu
to  |adan z niby pierwszo­

rzędnych rostauratorów w Za 
wierciu urządził za swfgo p n -  
watnego miaazkania .gabinet", 
gdzie urządzano aą w porza 
oocnaj wesołe zabawy przy u- 
działa płci pięknej. Waaoia 
kompanijki w czaaio tych sjest 
tłuką z pasfa sskło, krxoałat 
strzalają w sufit atc. płacąc z 
gestem wspaniałomyślnym za 
wszystko, a p. rastaurator, o- 
rzędnik P.K.P. sach rz  ryca, 
ciosząc siy z zarobku.

Mówią ta t ,  i a  od pawnago 
czasu w niektórych dzialoicach 
miasta itró ićw  bezpicczsńitwa 
ogarnyła taka śpiączka, ta  
w czasie sou na posterunkach 
gubią nawet karabiny ..

Mówią ta t, ta  mazawsza 
bilat za stacji x do stacji y 
koszteja tyła, ila ze stacji y do 
stacji x, czego w taćen  spo­
sób nia mogą zrosumiać pasa- 
torowia.

Mówią znów, i e  dobroczyn­
ny daazcz oczyszczający wy­
śmienicie niektóra ulica, bywa 
czasem złośliwy i szkodliwy, bo 
psujo bruki, których niema kto 
naprawić,

Mówią w Sosnowcu, ta  aaj* 
wiycaj uparci i wpływowi są 
kolejarar, bo dotąd nia oddali 
domu urzydowi poczty, toUfo­
nów i tslegrafa, przeznaczone­
go na siedziby tych instytucji, 
cztm u siy dziwi.

Detektyw.

W myśl rozporządzenia 
Min. Spr. Wojsk, z dniem 
dzisiejszym Adm. „Kurjera 

Zagłębia"

p tsr id n lc z j  v  p r z j la o v i i iu  
v s z i lk l i l  broni

Pamiętajmy na słowa Jó­
zefa Hallera generała broni, 
w odezwie swej powiedział: 
kto ma jakąkolwiek broń, 
niech ją oddaje dla obrony 
Ojczyzny, kto może niech 

staje do szeregów.

S k h d ilj f li  złoto  i srebro  
na skarb państwa.

Kronika.
— Z glrszan ie  ofiesrów  

ochotników rodzajów bron', 
nia objętych przymusowym pc- 
borem. a urodzonych w latach 
od 1878 włącznie, przyjmują 
wszystkie Powiatowa Komendy 
Uzupełnień i tia ra  Oficerów 
Ewidencyjnych do dnia 20 lip­
ce r. b,

— Przedłużenie term inu 
eobskrypcji. Minister,'una Skar­
bu komunikuje, i t  termin za­
kończania subskrypcji na Po­
tyczki Państwowa z r. 1920, 
wyznaczony początkowo na 
15 lipce, prolonguje siy do dnia 
1 września r. b.

— Miljctt m a rtk  d la  źoł 
n ie rza  ca froncie. Stanisław 
ks, Lubomirski, prezes rady 
Banku Zfedndczonycb ziem 
polskich w Warszawie, w towa­
rzystwie pp. Bogdana Broniew­

skiego i Karola Szlenkiera, 
wiceprezesów rady tagot banku 
oraz p Hsnryka Kedana, na­
czelnego dyrektora, zostali przy­
jęci w dniu 6 lipce w Beiws- 
dsrze na audjencji u Naczelni­
ka Państwa, na któreł wręczy­
li do rozporządzania Naczelne­
go Wodza na potrzeby żołnłs- 
rzy walcsaczch na froncie k- 
wote 1,000 000 (mil|on) martk. 
W tern 500,000 imieniem Ban­
ku Zjednoczonych Ziem Pols- 
kieb i 500,000 imieniem Rady 
i dyrekcji tegot Banku.

— S ek re ta rja t wydziału 
m iędzyzw iązkowego „Sokoła" 
postanowił nakazać wszystkim 
członkom (bez względu na 
pleć) organisazji eokole| w c i- 
łej Polsce wziąć czynny ud m l 
w obrosid pańttws.

W tym celu sekretarjat wzy­
wa zarządy dzieln e, aby na­
tychmiast poleciły zarządom 
okręgów utworzyć komisje wer­
bunkowo rejestracyjne, które 
wejdą w ścisły stosunek z ta 
kismit organizacjami armji 
ochr taicie!.

Szczegółowe instrukcje bę­
dą przesiane.

Sakretsrjst uprasza pisma 
miejscowe i zamiejscowe o 
przedruk niniejszego rozkazu.

W imieniu aekratarjetu (Ho 
ta  23) Biega Stanisław, wice 
prezes. Tarło Mazińiki Wło 
dzimierz, sekretarz.

— W strzym ane pociągi. 
Wobec braku parowozów od­
wołuje się poczynając od piątka 
9 lipce, e t  do pochowndgo po­
wołanie para pociągów osobc- 
WTcb N ra 29 i 30 Warsxawa 
—Ząbkowice—Sosnowiec. Po 
ciąg nr, 29 obecnie odchodzi z 
Warszawy Głównej o godzinie 
0.30 i przybywa do Sosnowce 
o 18,50 i przybywa do W arsza­
wy Głównej o godz. 12.00.

— D ecyzja inż. Tow. S os 
now leckiego. Na posiedzeniu 
int. Tow. Sosnowieckich Ko­
palń i Zakładów Hutniczych w 
dniu 8 lipca b. r, uchwalono 
co następuje.

1) W ytszy personel techni- 
czy Tow. sosnowieckiego odda­
je eię do dyspozycji Rady 
obrony państwa.

2) Ze względu na znacze­
nie wytwórczości górniczo hut­
niczej dla armji i państwa, 
możliwość i kolejność wstępo­
wania do wojska pozostawia 
się decyzji min. spraw wojsko­
wych w porozumieniu z mini- 
sterium przemysłu i handlu.

Stanisław Gadomski, dyre­
ktor Tow. eosnowieckiego, Kas. 
Dobor**ńtkł. główny ła t,  ko­
palni, St. Dobkiewics, inspe­
ktor górniczy, Grecian Zapol- 
ski, z su lid , huty Paulina, Wi­
ktor Kluszewicz, sawiad. wal­
cowni Emmy, Zygmunt Róiyń- 
ski, zew, kop. Mortimer, Woj­
ciech Włodek, zew, kop. J a ­
rzy, Feliks Frycz, zaw. kop. 
Klimontów, St. Malinowski, 
zaw. kop, Wiktor, Józef G ru­
dziński, zaw, kop. Modrzeiów, 
Stao. Ciszewski, saw. kop. 
galmaou, Si. Now.ński, int. hu 
ty Pauliaa, Ludomir Kamień­
sk’, zaw. kop. Mortimer, St. 
Ziaiińikf, pom. saw. kop. 
Mortimer, Bdesiaw Krasiński, 
pom. zaw. kop. Jerzy, Ludo 
mir 'Rsioiewski, in t. mech. 
kop. J« r3y. Jan  Urban, pom, 
zaw. kop. Klimontów, Jan Pies 
kowrki, pom. zaw. kop. Jerzy, 
J«n Wieczorkiewicz, pom. zaw. 
kop. Wiktor, Bronisław Paw­
łowski, int. mech, kop. Wiktor 
Jerzy Rzadkiewicz, inż, mach, 
Tow,

d — Na front, S traż kolejowa 
komisariatu sosnowieckiego u-
chwaliła jednomyślnie w myśl 
odezwy Naczelnika Państwa za­
ciągnąć się w szeregi srmjł. Ro­
zumiejąc jednak te  odraza nie 
m ote porzucić stanowiska wysła­
ła delegację do władz woje­
wódzkich calem załatwienie ca­
łej sprawy,

— Z wolnej w szeechnicy 
polskiej. Da, 30 czerwca

presydjum Senatu wolnej wsze­
chnicy w wykonaniu uchwały 
Rady naukowej ogólnej wręczy­
ło Naczelnikowi państwa dyp­
lom na członka honorowego 
Wolnej wszechnicy polskiej.

— „P iechur Low ick " mie­
sięcznik dla kołnierza polskie­
go, poświęcony sprawom lite­
rackim okazał się poraź p*er~ 
wszy. Miesięcznik wydaje Za­
łoga m. Łowicza. Pierwszy nu­
mer pisma żołnierskiego na 
prowincji przedstawia się bar­
dzo dobitnie,

— W ielka  k w es ta  na  ro  
b o tn ików  stre jku iących  na 
Ś ląsku  C ieszyńsk im  w e Fry 
sztacie. Podły Czech chcąc «te- 
roryzowsć naszych braci aa 
Śląsku Cieszyńskim, nagnei swo­
ich zbirów obsadził wszystkie 
obwody przemysłowe, a szcze­
gólniej we Frysitacie i chcę pod 
terorem bagnetów zmusić na­
szych braci do zeoarcia się na­
szej ukochanej Ojczyzny, Ro­
botnicy polscy na Sląskn Cie­
szyńskim z  powodu niesnośnych 
udręczeń postanowili przerwać 
pracę dając słowo te  dotąd ni« 
powrócą do prac« dopóki nie 
będą usunięci zbiry czescy, po 
upływie 6-cio tygodniowego bez­
robocia zwrócili się z gorącą 
prośbą do Robotników Zagłębia 
Dąbrowskiego o poparcie ich ma 
terjelnie. Cbcąc prsyjtć z po­
mocą naszym braciom na Śląsku 
Cieszyńskim Stowarzyszanie Ro­
botników Chrześcijańskich w Ni - 
wym Sielcu postanowiło w dniu 
11 go lipca urządrić wielką 
kwestę z której całkowity do 
chód przeznacza na braci na 
szych na Śląsku Ciesayńikim. 
Mamy nadciaję te  całe apołe 
czaństwo poprze czyu bratni f  
spełni swój obowiązek względem 
braci naszych.

— Z kolei. W warsztatach 
kolejowych i w wydziale dro­
gowym zaszło między robot­
nikami a dyrekcją nieporozu­
mienie spowodowana niedo 
trzymaniem terminów wypłaty. 
Wypłata miała eię odbyć 7 b, 
m. nie wiedziano kiedy wypła­
ta się odbędzie. Robotnicy po­
zbawieni pieniędzy i niemot- 
ności nabycia chleba chwilowo 
w liczbie 700 porzucili pracę, 
lecz po wyjaśnieniach admini 
atracji, t e  uczyni wszystko, aby 
przyspieszyć wypłatę przyrze­
kła wyołecić zaliczki po mk. 
200. Robotnicy caiychmiait 
przystąpili do pracy zazna­
czając, te  w poważnej chwili 
dla państwa wszelkie bezrobo­
cia są oie na miejscu.

— W strzym anie urlopów. 
W związku z odezwą Rady 
obrony państwa minister poczt 
i telegrafu zarządził wstrzyma­
nie urlopów dla urzędników.

— Zebranie: Daia 11 .VII
0 godz. w pół do 11 o d b ęd r e 
się zebranie okręgowa N«r. Zi. 
Lud. w lokalu własnym Staro- 
sosnowiecka 16. I p, r udzie 
łam pp. posłów Dr. Falkow­
skiego i Ii&iaka. Sprawy bar­
dzo ważne. Prosimy wszystkie 
koŁr o przysłanie awych dele­
gatów,

— C iągnienie lo terji C ą
gnieaia trzeciej klasy pierwszej 
polskiej państwowej loterji kia 
sycznej odbędzie się publiczni* 
w poniedziałek i wtorek t. j. 12
1 13 lipca r. b. w Warszawie

— O byw atelskie s ta  so 
w isko inspek to ra tu  sosnowiec 
kiego. Bioło inspektoratu 17 ob. 
V odu poszukiwało sekretarz* 
Jednak wobsc ciężkiej sytuacl 
państwa biuro zrezygnowało a 
tego, powiększając liczbę go 
dżin o 2 , celem wyrównania i 
podołania pracy.

— Dymisja. . Dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła, ł t  
inspektor pracy p. Galio*, zmu­
szony został do zrezygnowanie 
ze awego stanowiska. P. Gal- 
lot w ciągu swsgo pobytu w 
Sosnowcu dał się poznać jako 
człowiek niezmiernej pracy i 
uczciwości.

— Ulgi d la  ochotników. W 
związku ze zjawieniem się o- 
dezwy Rady obrony państwa 
nawołującej do ochotniczego 
wstępowanie w szeregi armji, 
* kół obywatelstwa zwrocooe 
nam uwagę, iź sejm w najbliż­
szym czasie powinien achw»- 
l ‘ć u s t a w ę ,  którsb? gwaranto­
wała ochotnikom uzyskanie, po 
spełnieniu obowiązku wojske- 
wego, tych posed rzędowych 
lab prywatnych które piastowa­
li przed wstąpieniem w szeregi 
wojskowe,

Brak takiej ustawy paraliżu­
je w znacznym stopniu ruch 
ochotniczy.

— Zw iązek n auczycie l­
s tw a. Na skutek odezwy Na 
cseloika Państwa i Naczelnego 
Wodza Zarząd miejscowego 
Oddziału Związku Nauczyciel­
skiego wzywa Kolegów i Kole­
żanki aa wiece Nauczycielstwa 
szkół powszechnych wdniu 10 
b. m. o godz, 8-ej wiecz, w lo 
kala własnym przy ul. Wawel 
w celu powzięcia odpowied 
niego postanowienie, Prawo 
wstępu mają tjlko  nauczyciele 
nauczycielki *

' — W ielka  Zabaw a odbę­
dzie się w Będzinie na Górze

Zamkowej steraniem Koła Nar. 
Zjsd. Lud, Dąbrowa—-Paryż w 
dniu 11 b. ro. r

Początek o godz. 3 po oołd. 
Program bardzo bogaty. Przy­
grywać będą dwie muzyki.

Czysty dochód na plebiscyt 
na Górnym Śląsku.

— Dziś premiera .Polity­
ki* ciętej i subtelnej satyrę J, 
Paczyńskiego, artyści dokładają 
wszelkich starań, aby przedsts- 
wienie uczynić ze wszech miar 
interesujące. Wartość otworu 
wraz wypróbowana gwarancja 
dobrej gry naszego zespołu, 
wyklacza wszelki zawód w 
tym względzie przez co sadzi­
my, i t  na premierze dzisiejszej 
frekwencja w zupełności dopi­
sze.

Jutro t. j,# w niedzielę wie­
czór klasyczna. .Odegraną zo­
stanie tragedia J. SiowackUgo 
p.t. .Mazepa*. Wystawienie tego 
arcydzieła wzbudziło tak szero­
kie zainteresowanie iż spodzie­
wany jest duży napływ gości z 
okolicy.

— T roccadero  — kabare t.
dla urozmajesnia programu spro­
wadził szereg nowych, znanych 1 
bardzo utalentowanych ad ka
baretowo estradowych.

F.A.E. Fabryka
aparatów elellrycznycit

l i ż f i l i r o s i i  X SZPOTAŃSKI, 8 . CISZEWSKI I S - t i
Spółka s o gr. odp.

Biuro i tymczasowe warsztaty
Warszawa. Mirowska 9. Telef 232 32 

Fabryka — Praga — Kamionek

wykonywa: wyłączniki, bezpieczniki, rozruszniki, aparaty 
wysokiego napięcia, aparaty nagrzewalnicze, tablice i u- 

rządzenie rozdzielcze.

PotrieM buchalterzy 
i pomocnicy buchaltera

do Zakładów Metalurgicznych w Sosnowcu.
Oferty należy składać do redakcji pod aTowarzystwo

A kcyjne”. 977

Bsoznsśś pp. R es tau ra to rzy  | dozoroy domów.

Skupuję każdą ilość kości
i p lącę po 75 f«n, za kilo

w gm achu rzeźni m iejskiej. Po w iększe ilości, o ile 
zostanę zaw iadom iony, posyłam  w łasne konie,

Wiadomość J, C s i l g i a h f l ,  Targowa 7 i, T elefon JTs 180.

CHARAKTER, PRZEZNACZENIE, 
tpeepo unikać i 00 p rzed s ię b rać

O k r e ś la ,
(stosnjęc Hermetyczną Wie 
dz; starożytną i »spółc*e«ną) 

PETER SEN  S . «-
Sosnowiec, Kołłątaja Nr. 6 
od 4 ej do 7-e| wieczorem,

W anny i nasiadów ki
kupno, sp rzedał i zamiana. B. Pełka, 
Sosnow iec Długa Nr. 34. 618

Bormaszyna
ścienna, 30 św idrów  spiralnych i noże 
rapidow e sprzedam  tanio. Pogoń Rybna 
Nr. 6 , gospodarz od 5 ej po południu 
_______________________    771

Państwowy Urząd Pośredni
ctw>®. Pracy

ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca służby 
dom ow ą, rzem ieślników , a także n ie ­
w ykw alifikow anych robotników  i ro  
botn ice, kandydatów  do term inu, oraz 
ru tynow anych biuralistów , biuralistk i 
m aszynistki, techników  p. Po średni- 
ctw o bezpłatna. ______________ 683

C hrześcijańsk i zak ład
Zegarm istrzow sko-Jubilerski K. Ocko- 
row icz ul. M odrzęjow tka Nr. 47. Przyj­
muje wszelkie reparacje  zegarm istrzów - 
sko-jub ile tsk ie . 9 i9

Do sprzedan ia
szopa długości 20 mt. do rozebrania 
D ąbrow a ul. I - m  Maja Nr. 7 u gospo­
d a r z a ^ ________W____________  1002

Zaginęła
książka odroczenia w ydana przez pow  
Będziński w 1920 roku na imię W a- 
lerjana Pilawskiego. Łaskaw y znalazca 
zw ióci do .K uriera  Zagłębia*. 1018

Skradziono
pugilares zaw ierający kilkadziesiąt ma­
rek , fo 'ografję oraz św iidectw o o d ro ­
czenia wojskowego Komen. Uzupełń, 
w Zawierciu, w ydane na imię Józefa 
Filipczyka. Proszę odesłać do wsi Gniaz 
dów  poczta Myszków gmina R udnik 
W ielki. 1035

Z g u b io n o
na K onstantynow ie książkę chlebow ą 
w ydaną przez Z arząd koo. ,H r. Renard* 
na  imię P io tra  Bień. ła sk a w y  zna­
lazca raczy zw rócić do A dm inistracji 
„Kur jera Zagłębia* 1019

Zaginął
paszport w ydany przez b. okupantów  
pow . Będzińskiego na imię M arjanny 
S u la rz .  1028

Sprzedam
stół dębow y rozsuwany, 6 krzeseł, trem o 
umywalnie, etażerki, maszyna Singera. 
palto  ul. S ielecka N r. 55 nad  restau ra­
cją. 1038

C ukiern ia
do sp rzedania  z dw em a bilardam i. Sze- 
now ska Nr. 6 . G rycner. 1036

Dom
w śródm ieściu do sprzedania. W iado­
mość w Adm inistracji „Kurjera. 993

Wydawcyi Spółka Wydawnicza „Karjer Zagłębia*.' Tłocznia .Spółki Wydawn. .Kurj.tZtgł.* Redaktor Józef Maciejowski.


